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Prowadźmy naszą gospodarkę rolną intensywnie!
W poprzednich moich artykułach starałem się 

oświetlić obecnie przeżywany kryzys cen zbożo
wych i położenie rolnictwa polskiego, teraz zaś po
staram się w ogólnych zarysach przedstawić po
wody, które zmuszają nas do gospodarki intensyw
nej i jak to w naszych gospodarstwach, bez więk
szych dla nas strat przeprowadzić.

Ogólnie znaną rzeczą jest, że dążeniem naszych 
władz państwowych, naszych zrzeszeń rolniczych 
i wogóle naszych pionerów rolnictwa jest, aby rol
nictwo polskie pokierować na tory intensywnej go
spodarki rolnej. Gdyż już sam czas współczesny, 
pełen rozwoju najwyższego we wszystkich dzie
dzinach produkcji, przemysłu i techniki zmusza 
niejako i produkcję rolną do wkraczania na naj
wyższe szczeble rozwoju swego. A nawet własny 
rozum wskazuje nam, że prowadzenie w dzisiej
szych czasach gospodarki ekstensywnie, to jest, 
bez nakładu pieniędzy, sił i własnej energji, stacza 
gospodarstwo rolne na tory, któremi kroczyli nasi 
przodkowie, z tą jednakże różnicą, że wtenczas, 
wobec braku wszelkich prędkich środków komu
nikacyjnych i urządzeń technicznych, ten kierunek 
był jedynie właściwyt a wobec małych zobowiązań 
rolnictwa, do pewnego stopnia nawet znośny! Dziś 
atoli jest inaczej! Życie kroczy szybkim pędem na
przód, a ten, który dziś się opuści, który w energji 
swojej folguje, który żałuje nakładu sił i kosztów 
w swoim warsztacie rolnym, spostrzega swój błąd 
dopiero wtenczas, gdy już znajduje się na szarym 
końcu, gdy już widzi, jak inni go wyprzedzają, jak 
wszędzie mu się ,,rwie“ i wtenczas dopiero rozglą
da się na wszystkie strony, zaczyna wytężać swoje 
siły, zaczyna wyciągać ręce i chwytać wszelkich 
sposobów ratunku, jak tonący chwyta się brzytwy, 
chce się jeszcze ratować, ale czasami jest już za- 
późrio i aby osiągnąć jakiś cel, osiągnąć jakiś zysk, 
traci z innej strony dziesięćkroć więcej, pozostaje 
coraz bardziej wtyle, swych współzawodników do
gonić już nie może i powoli ginie...

To już powinno być nam bodźcem do wytężenia 
wszelkich naszych sił, aby uchronić nas od zguby 
i nie zgrzeszyć wobec sumienia i własnych dzieci, 
przed któremi zczasem zdawać będziemy rachunek 
z naszego mienia i z naszej gospodarki!

Drugi wzgląd, to interes ogólno-państwowy i 
obywatelski przed którym uchylać się, byłoby naj
większą zbrodn ą i tchórzostwem danej jednostki 
społecznej.

Każdy, który ma możność obserwować różne 
warsztaty rolne, spostrzeże dokładnie, że na jed
nym majątku zatrudnia się przeciętnie około czter
dziestu pracown ków w ciągu roku, dając.utrzyma
nie i wyżywienie około dwudziestu rodzinom robot
niczym, gdy na drugim majątku tej samej wielko
ści, o identycznych wartościach gleby i warunków 
położenia, zatrudnia się zaledwie około dwudzie
stu pięciu pracowników, dając utrzymanie i wyży
wienie może dziesięciu rodzinom robotniczym. I je
żeli ten pierwszy majątek zużywa rocznie około 
tysiąca centnarów pojedyńczych rozmaitych nawo
zów sztucznych, to ten drugi ma możność kupić 
zaledwie trzysta centnarów tychże nawozów. A da
lej widzimy, że ten pierwszy majątek kupuje róż
nego rodzaju maszyny rolnicze, wykonuje coraz to 
-dogodniejsze budowle w swojem podwórzu, prze
prowadza należyty remont zabudowań gospodar
czych, dając bezpośrednie zajęcie rozmaitym rze
mieślnikom i pośrednią pracę całym rzeszom pra
cującym w przemyśle krajowym, gdy tymczasem 
drugi majątek nie może sobie pozwolić na żaden 
wydatek nadzwyczajny i ogranicza się jedynie do 
tego, aby jako-tako koniec z końcem związać!

To jest właśnie ta wielka różnica, że majątek 
prowadzony intensywnie, wymaga dużego nakładu 
energji, sił i pieniędzy, co się jednakowoż zawsze 
a nawet i w dzisiejszym kryzycie gospodarczym i 
w dzisiejszych ciężkich warunkach, w jakich rol
nictwo się znajduje, bardzo dobrze opłaca. I cho
ciaż ktoś chciałby mi to zaprzeczyć i powie, że opła 
cić się nie może, gdyż przecież dziś i najprostsze 
dziecko szkolne wyliczy, że pełne stosowanie obec
nie drogich nawozów sztucznych pod zboże, wobec 
nisk’ej ceny na to ostatnie, żadnego zysku przy
nieść nie może, to na powyższe twierdzenie odpo
wiem, że intensywność prowadzenia gospodarki 
rolnej nie polega jedynie na samem stosowaniu 
pełnych dawek nawozów sztucznych, chociaż, co 
orawda, odgrywa to ważną rolę, lecz rozważyć so
bie trzeba, że w takiem gospodarstwie znajduje 
się też podwójna, a nawet potrójna ilość wszelkie-
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nej korzyści; gdyż wiadomą rzeczą jest, że ugory 
dają nam mizerne pastwisko, wystarczające zale
dwie na jeden miesiąc, a jeżeli jesteśmy w moż
ności paść nasze bydło w oborze przez całe sie
dem miesięcy zimowych, to potrzeba nam jedynie 
trochę dobrej woli, liści buraczanych i wytłoków, 
a zdołamy przepaść jeszcze jeden miesiąc dłużej 
do końca czerwca, gdyż już wtenczas krowy nasze 
znajdą należyte wyżywienie na skoszonej i odra
stającej koniczynie świeżej. Przez wyrzucenie ugo
ru z płodozmianu, zyskamy darmo jedno pole wię
cej do obsiewu, które właśnie przeznaczyć może
my pod uprawę buraków cukrowych, bez ujemne
go wpływu na obszary innych roślin. A chociaż bu
rak cukrowy wymaga większego nakładu sił i ko
sztów, to jednakowoż stwierdzoną rzeczą jest, że 
wszystko to należycie się opłaca. Z drugiej znowu 
strony jesteśmy w możności dać pracę większej 
ilości robotnikom rolnym, który byt przez to także 
się znakomicie polepsza. Rozporządzając znowu 
większą ilością paszy soczystej, powiększamy zna
cznie produkcję mleka, którego ilość powiększamy 
znacznie produkcją mleka, którego ilość odgrywa 
znakomitą rolę W ogólnej dochodowości gospodar

stwa.
Tam, gdzie warunki miejscowe nie pozwalają 

na uprawę buraka cukrowego, większy nacisk kłaść 
musimy na ziemniaki, gdyż w pierwszym rzędzie 
przez uprawę ziemniaków doprowadzimy także 
naszą glebę do należytej kultury. Z drugiej znów 
strony, rozporządzając wielkiemi zapasami ziem
niaków, powiększyć możemy stan liczebny trzody 
chlewnej, dla której przeznaczamy nietylko wszyst
kie ziemniaki, ale także całą produkcję jarzyny i 
częściowo nawet żyta, jeżeli cena takowego jest 
jak obecna. Chciałbym wtenczas widzieć tego rol
nika, który, mając należytą hodowlę i wielkie ilo
ści trzody chlewnej i produkuje znaczne ilości mle
ka na odstawę, połakomi się na sprzedaż zboża! 
Wtenczas, rzecz pewna, że rynki zbytu zboża o- 
twarte będą dla tych, którzy z jakiegokolwiekbądź 
powodu, jedynie na dochód ze sprzedaży zboża są 
skazani. Dalej zaręczyć można każdemu, że sto
sunków takich, jakie mieliśmy przed kilku latami, 
że centnar pojedyńczy żyta kosztował około 30 zł., 
a równocześnie centnar pojedyńczy tuczonych 
świń 80 zł., my więcej nie doczekamy, chyba, że 
na widnokręgu światowym zarysowują się znowu 
jakieś olbrzymie przewrotoy dziejowe. Ale na to 
my liczyć nie możemy i tego pragnąć nie chcemy.

Aby powoli potoczyć nasze gospodarstwo w 
kierunku intensywnym i aby intensywność prowa
dzenia naszego gospodarstwa należycie się opłaca
ła, musimy forsować odpowiednie nawożenie roli. 
Nie obejdziemy się żadnym sposobem bez nawo
zów sztucznych, ale wobec tego, że cena tych na
wozów jest obecnie zbyt wysoka, użycie tychże o- 
graniczyć musimy do pewnego stopnia, a główny 
nancisk kłaść na nawóz, który we własnem gospo
darstwie wytwarzamy. Jest to mierzwa stajenna 
i gnojówka, o które to nawozy rolnik bardzo mało 
się troszczy, tracąc przez zto rocznie tysiące zło
tych i dlatego tym d/wom nawozom poświęć-: osob
ny artykuł, który w krótkim czasie napiszę.

Władysław Kłlmek, rolnik.

go inwentarza żywego i wtenczas te nadwyżki zbo
ża osiągnięte dzięki stosowaniu nawozów sztucz
nych, powinny być całkowicie skarmione, co hojnie 
zapłaci się przy masowem i stałem sprzedawaniu 
trzody chlewnej i wytuczonego bydła rogatego. A 

również i mleko przy skarmianiu taniego zboża, na

leżycie się opłaca!
Intensywnie prowadzone gospodarstwo rolne ma 

stale jakieś środki, aby spieniężyć jedynie to, co 
w danej chwili najlepiej się opłaca; jest to fakt 
stwierdzony, który zaprzeczyć się nie pozwoli.

I wszelkie takie kryzysy gospodarcze, które z 
natury rzeczy są zawsze przejściowe, wpłyną 

mniej ujemnie na kieszeń właściciela intensywnie 
prowadzonego gospodarstwa, gdyż takowy rozpo
rządza produktami zbożowemi i zwierzęcemi róż
nego rodzaju, a w danej chwili nawet może się 
przez krótki przeciatg czasu od zakupu produktów 
przemysłowych wstrzymać. To zjawisko mamy w 
obecnie przeżywanym kryzysie rolnym. Widzimy 
też, że wszelkie gospodarstwa prowadzone eksten
sywnie, nietylko, że o kupowaniu wyrobów prze
mysłowych marzyć nie mogą, ale co najbardziej 
ujemne, ich byt ogólny jest mocno zachwiany...

Wobec tego nąj główniej szem dążeniem naszem 
być powinno, postarać się o intensywne prowadze
nie wszystkich naszych gospodarstw rolnych! Jest 
to we własnym interesie każdego poszczególnego 
rolnika, jeżeli takowy dłuższe lata należycie gos
podarzyć zamierza. Lecz pod uwagę wziąć trzeba 
fakt, że odrazu przeprowadzić to się nie da; tak, 
jak nie odrazu Kraków zbudowano, tak i tu trzeba 
sobie wytknąć pewną stałą, systematyczną i po
wolną ciągłość działania, to jest, powolną, że roz
łożyć takową na kilka lat i od tej ciągłości zago
spodarowywania się ani o krok me zboczyć!

Wprowadzenie gospodarki naszej na tory in
tensywności nie powinno się rozpoczynać, jak to 
może niejeden by sądził, z natychmiastowem za
stosowaniem pełnych dawek nawozów sztucznych 
pod produkty rolne, gdyż u niejednego byłoby to 
największym błędem, ponieważ wiadomą rzeczą 
jest, że sztuczne nawozy wywierają dodatni skutek 
tam, gdzie rola jest w należytej kulturze! A więc 
najpierw musimy się postarać, aby rolę naszą do 
odpowiedniej kultury doprowadzić, to jest, wynisz
czyć wszelkie chwasty i warstwę orną gleby po
większyć, aby tern samem stworzyć większy co do 
objętości magazyn gleby urodzajnej, w którym w 
przyszłości magazynować się będą większe ilości 
składników, bakteryj, potrzebnych do większej wy
dajności plonów, jakie dana gleba dawać będzie 

nam musiała.

Aby to uczynić, zmienić musimy nasz płodo- 
zmian w kierunku większej uprawy okopowych. 
Tam, gdzie warunki miejscowe na to pozwolą, 
główny nacisk kładę na buraki cukrowe, którymi 
glebę naszą dokładnie z chwastów wyczyścimy, 
gdyż uprawa buraków wymaga należytego przy
gotowania i pielęgnowania gleby, dalej wymaga 
większego stosowania nawozów sztucznych, zaś w 
ten sposób zbędną mierzwę stajenną użyć możemy 
pod inne rośl ny, które za to nam sowicie się od
wdzięczą. Dalej, burak cukrowy daje nam wielkie , 
ilości liści i wytłoków na paszę, przez co już syste
matycznie powiększać możemy stan bydła rogate
go bez obawy o wyżywienie i musimy wyrzucać 
z naszego płodozmianu wszelkie ugory, które nam 
jedynie rolę zanieczyszczają, nie przynosząc żad
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DOKOŁA TRAKTATU Z NIEMCAMI.

P ra sa  n ie m ie c k a  ro z m a ity c h  o d ła m ó w  i k ie ru n 

k ó w  p o lity c z n y c h  z a jm u je  s ię w c ią ż a k tu a in e m  z a 

g a d n ie n ie m  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  z P o lsk ą .

P o z a p e w n e m i z a sa d n ic z e m i n a s ta w ie n ia m i p o -  

l i ty c z n e m i, p u b licy śc i n ie m ie c c y  o p e ru ją w c ią ż  m a 

te r ia ł  e m , d o s ta rc z a n y m  im  p rz e z je d n o i to sa m o  

ź ró d ło , k tó re m  je s t, n ie w ą tp liw ie b iu ro p ra so w e  

n ie m ie c k ie g o  m in is te rs tw a  g o sp o d a rs tw a  n a ro d o w e 

g o , p ra c u ją c e  w  ty m  w y p a d k u  w  śc is ły m  k o n ta k c ie  

z n a jw ię k sz e m i o rg a n iz a c ja m i s fe r z ie m ia ń sk ic h  w  

P ru sa ch .  ,
N a jw ię k sz ą d y sk u s ję w y w o łu je z a g a d n ie n ie  

p rz y w o z u trz o d y c h le w n e j z P o lsk i d o N ie m ie c .  

O sta tn io n p . p ru sk a R a d a P a ń s tw o w a u c h w a liła  

w n io se k , a ż e b y  z w ró c ić s ię d o  p ru sk ie g o m in is te r 

s tw a z p ro śb ą o b e z w a ru n k o w e  n ie u d z ie le n ie ż a d 

n y c h  u lg  d la  p rz y w o z u  trz o d u  z  P o lsk i. S ta n o w isk o  

to  je s t c h y b a  d o ść w y m o w n y m  d o w o d e m  o g ro m n e j  

n ie c h ę c i d o  n a w ią z a n ia s to su n k ó w  z P o lsk ą .

Z re sz tą  św ia d c z ą o  te rn  sa m e m  i in n e  fa k ty .

D o w ó z św iń , n a w e t w  s ta n ie ż y w y m  z L itw y  

d o N ie m ie c n a w o ln e ta rg i je s t w  z u p e łn o śc i d o 

z w o lo n y . Je ś li z a ś c h o d z i o ja k o ść l i te w sk ie g o  to 

w a ru , to  w y s ta rc z y  p rz e c z y ta ć  to , c o  p isz e  n ie m ie c 

k a  „ F le is ch e rz e itu n g " , ż e  św in ie  n a d sy ła n e  z L itw y  

są „ p o p ro s tu z o o lo g ic z n e m i o k a z a m i" , w y k a z u ją c  

p rz y te m  o g ro m n y p ro c e n t p o ra ż o n y c h w ą g ra m i i  

try c h in ą . N a w e t s fe ry  g o sp o d a rc z e  w  T y lż y  u sk a r 

ż a ła  s ię n a  k o n k u re n c ję m ię sa  w ie p rz o w e g o , d o w o 

ż o n e g o z L itw y , k tó re w  s ta n ie m ro ż o n y m  w o b e c  

s ła b e g o z a p o trz e b o w a n ia w  P ru sa c h W sc h o d n ic h ,  

je s t k ie ro w a n e d o  n ie m ie c k ic h  o k rę g ó w  p rz e m y s ło 

w y c h .
P o z a te m  d la  p o w s trz y m a n ia  sp a d k u  c e n  trz o d y ,  

rz^-r! n ^ rn Je c k i p o c z y n a ł p e w n e u lg i w  p rz e su n ię c iu  

z a p a só w  p a sz y  z p ro w in c y j w sc h o d n ic h  d o  z a c h o d 

n ic h . T a k  n p , z a trz y  k w in ta le z u ż y te g o ż y ta , p o 

c h o d z ą c e g o z e w sc h o d n ic h p ro w in c y j, h o d o w c y  

trz o d y b ę d ą m o g li sp ro w a d z a ć z a c łe m  u lg o w e m  

a ż s ie d e m  k w in ta li ję c z m ie n ia z a g ra n ic z n e g o ,

A g ra r ju sz e n ie m ie c c y , sz c z eg ó ln ie j p ru sc y , u -  

ż y w a ją w sz e lk ic h ś ro d k ó w , a b y n ie d o p u śc ić d o  

z a w a rc ia tra k ta tu  h a n d lo w e g o z P o lsk ą i n ie n a 

ra z ić sw e g o  s ta n u  p o s ia d a n ia  n a  k o n k u re n c ję  trz o 

d y p o lsk ie j, a ja k n a jd łu ż e j w y k o rz y s ty w a ć sw o je  

m o n o p o lis ty c z n e  s ta n o w isk o  d y k ta to ró w  c e n  n a to 

w a r w ie p rz o w y w e ' w ła sn y m  k ra ju . N ie l ic z ą s ię  

o n i n a w e t z te rn , ż e sz e ro k ie s fe ry sp o łe c z e ń s tw a  

n ie m ie c k ie g o , k o n su m u ją c e d z iś sp o ro m ię sa w ie 

p rz o w e g o , są z m u sz o n e  p rz e p ła c a ć  c e n y , n a p y c h ą -  

ją c k ie sz e n ie n ie u c zc iw y c h  p ro d u c e n tó w  p ru sk ic h .

R z e c z o c z y w is ta , ż e c z ę ść p ra sy n ie m ie c k ie j,  

z w ła sz c z a re p re z e n tu ją c e j in te re sy  s fe r m ie sz c z a ń 

sk ic h , n ie g o d z i s ię z ta k ie m  n a s ta w ie n ie m  n ie p rz e 

je d n a n e g o s ta n o w isk a a g ra r ju sz ó w  i z b ija p o w a ż -  

n e m i i rz e c z o w e m i a rg u m e n ta m i e g o is ty c z n e ro sz 

c z e n ia o b sza rn ik ó w  n ie m ie c k ic h . T a k n p . „ A llg e -  

m e in e  F le is c h e r Z e itu n g " p o d n o si im ie n iem  w sz y s t 

k ic h rz e ź n ik ó w , a z w ła sz cz a  g ó rn o ś lą sk ic h o rg a n i-  

z a c y j m a sa rsk ic h , p ro te s t p rz e c iw k o z a m ia ro w i  

n ie m ie c k ie g o rz ą d u o d d a n ia fa b ry k o m k o n se rw  

m ię sn y c h w y łą c z n e g o p rz y w ile ju k o rz y s ta n  a z  

p o lsk ie j trz o d y . P ism o  to  tw ie rd z i p o z a te m , ż e  w a 

ru n k i, ja k ie  rz ą d  n ie m ie c k i p o s ta w ił ty m  fa b ry k o m  

k o n se rw , re f le k tu jąc y c h n a to w a r p o lsk i, są ta k  

c ię ż k ie  i o s tre , ż e  n a jp ra w d o p o d o b n ie j ż a d n a z fa 

b ry k  n ie  z e c h c e  ic h  p rz y ją ć . M . in . n p . w a ru n k i te  

p rz e p isu ją : p o s iad a n ie n a jn o w o c z e śn ie js z y c h  u rz ą 

d z e ń  d la p rz e ró b k i m ię sa p o lsk ie g o  w  c a ło śc i, z a 

k a z  d o p u sz c z e n ia  te g o  m ię sa  d o  o b ro tu  w  s ta n ie  su 

ro w y m , o d d a le n ie fa b ry k i o d  o ś ro d k a  h o d o w li trz o 

d y , z a k a z u b o ju św iń n ie m ie c k ic h n a c z a s k o rz y 

s ta n ia  z k o n ty n g e n tu  św iń p o lsk ic h , n ie m o ż n o ść u -  

c z e s tn ic z e n ia w  im p o rc ie fa b ry k , is tn ie ją c y c h w  

m ia sta c h  o  lu d n o śc i p o n iż e j 2 3  ty s ię c y  m ie sz k a ń c ó w  

i t . p . W sz ak  ta k ie w a ru n k i są b e z p o d s ta w n e , ja k  

to  u w a ż a ją  s łu sz n ie  n ie m ie c k ie  s fe ry  z a in te re so w a 

n e , z a z n a c z a ją c  d a le j, ż e  p rz e w id y w a n y  k o n ty n g e n t  

e k sp o r to w y , k tó ry m o ż e w y n ie ść n a jw y ż e j je d e n  

o d se te k  o g ó ln e j p o d a ż y  k ra jo w e j trz o d y  n a ry n k u  

n ie m ie c k im , n ie p o w in ie n ta k p rz e s tra sz a ć a g ra r-  

ju szy , k tó ry c h  w p ły w  n a  rz ą d  w  te j sp ra w ie  je s t a ż  

n a d to  w id o c z n y .
P o lsk a s ta ra  s ię p rz e c iw sta w ić  ty m  b e z p o d s ta w  

n y m  i te n d e n c y jn y m  w a ru n k o m  i u ż y w a  w  ty m  k ie 

ru n k u w sz e lk ic h a rg u m e n tó w  n a tu ry rz e c z o w e j i  

g o sp o d a rc z e j. Ja k  d o tą d  je d n a k , rz e c z o w a ta k ty k a  

rz ą d u  p o lsk ie g o , s to j-ą c a d a le k o  o d  ja k ic h ś m o m e n 

tó w  p o lity c z n y c h , n ie n a tra f ia u N ie m c ó w  n a n a 

le ż y te z ro z u m ie n ie . S łu sz n ie p o d n o si to n a w e t  

„ V o ss isc h e  Z e itu n g " , m ó w ią c , ż e , ,z te n d e n c y jn e m i  

u tru d n ie n ia m i, s ta w ia n e m i p rz e z p ru sk ie  s fe ry  z ie 

m ia ń sk ie , tru d n o  je s t w a lc z y ć rz ą d o w i p o lsk ie m u " ,

St. T.

ZUCH

Ż ó łc iły  s ię z w io sn ą p o la  g o sp o d a rsk ie , n ib y  ja 

k ie ś o lb rz y m ie m isy ja je c z n icy z e sz c z y p io rk ie m ,  

ja k  o k ie m  s ię g n ą ć , w sz ęd z ie  ż ó łte ła n y , n ib y  ro ś lin  

sp e c ja ln y c h  u p ra w y . Z a g ra n ic z n i g o śc ie , c o  to  P o l

sk ę n a jc z ę śc ie j ty lk o z o k ie n w a g o n u  z n a li , z a p y 

ty w a li n ie ra z , ja k ie to  ro ś lin y  w  P o lsc e u p ra w ia ją , 

ż e o o z a n ie m i n ie w ie le c o w id a ć n a p o la c h . A . u  

n a s w  k ra ju  to  ju ż  i n ik t s ię te m u  n ie  d z iw ił, b o  to  

z w y c z a jn a  rz e c z  b y ła  i o d  se te k  la t s ta le  s ię  p o w ta 

rz a ją c a . S ia n o z b o ż a n ib y ję c z m io n a i o w sy , a le  

c h y b a ty lk o p o to , ż e b y o g n isz e w  to w a rzy s tw ie  

p rz y je m n ie j ro ść b y ło . T o te ż d z iw n e m  n a w e t s ię  

w y d a w a ło , je ż e li g d z ie ś te g o z ie la z a b ra k ło . W  

C h w a śc ik o w ie  b y ło  g o  p o d d o s ta tk ie m , ty lk o  u  M a 

c ie ja O se tk a  te g o  ro k u  a n i n a  le k a rs tw o . W ie d z ie li  

ju ż d o b rz e C h w a śc ik o w sc y g o sp o d a rz e , ż e to z ie 

le n a z d ro w ie u p ra w n y m  ro ś lin o m  n ie id z ie , w ie 

d z ie li i o  te rn , ż e  p rz e s tro n n e  a  p u s te  k ie sz e n ie g o 

sp o d a rsk ie p rz e z o n o  z ie lsk o  ż a r ło c z n e n a jc z ę śc ie j  

p u s tk a m i św ie c ą . S c h o d z ili s ię te ż te ra z  n a  M a c ie -  

jo w e p o le , n ib y  d z iw o ja k ie ś o g lą d a ć  i o ra d ę p y 

ta ć . C a łe m i d n ia m i w a liły  t łu m y lu d u ja k  n a w i

d o w isk o , k a ż d y  ra d  z o b a c z y ć te n ję c z m ie ń i o w ie s  

c z y s ty , c ie m n o  - z ie lo n y , b u jn y  i s iln y , n ib y  c h ło p  

d o b rz e ro z ro śn ię ty  i d o s ta tn io  ż y w io n y . S ta ry  M a 

c ie j ra d  w sz y s tk ic h  p o  p o lu  p ro w a d z a ł i u w a g  n ie  

sz c z ę d z ił , a  u p o m in a ł, ja k  i c o  ro b ić , ż e b y  s ię z ło 

d z ie ja z p o la p o z b y ć " . B o to  w id z ic ie n ie ła tw a  z  

te rn sp ra w a , —  p o w ia d a . P le ść m o ż n a ty lk o to 4 

c h y b a  w  o g ro d z ie , a le  n ie  n a  p o lu , g d z ie  te g o  c h m a 

ra c a ła . K o s ić n ib y te ż m o ż n a , a le to ry z y k o w n e ,  

b o m  ra z  m a ło  n ie  w y k o s ił d o  c n a  c a łe g o  o w sa . I ju ż  

m i s ię z d a w a ło , ż e n a to  z ie lsk o  n ija k ie j ra d y  n ie  

z n a jd ę , a ż  tu  ra z u  p e w n e g o  w  ja k ie jś sp ra w ie ja d ę  

w  s tro n ę C h o rz o w a . N ic n o w e g o , w sz ę d z ie ta k ie  

sa m e  p o la „ ja je c z n ic y " ja k  u  n a s . K ie d y w ię c ta k  

s ię  o d  n ie c h ce n ia  ro z g lą d a m  p o  p o la c h , n a ra z  w id z i  

m i s ię  n a  je d n e m  ja k ie ś m a k i, ja k b y  w y p isa n e , s to 

ję , p rz y g lą d a m  s ię ra z  i d ru g i —  ja k o  ż y w o  l i te ry .  

P a trz ę i o c z o m  n ie w ie rz ę , z a c zy n a m  sk ła d a ć —
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czytam „O gnicha A bodajby cię gęś kopnęła, po 

m yślałem —  toś m i now inę pow iedział. Toć dzie 

ciak w kołysce odrazu ci pow ie, że to ognicha, ale  

żeś dow cipnie w ym yślił taki napis na polu i to na 

pis z czystego, żyw ego ow sa ciem no - zielonego, to  

praw da. I dalejże pytać, kto się jeno naw inął, czy 

je to pole i jak ten napis zrobiono. G ospodarze  

tam tejsi, w idać zw yczajni tego, dziw ili się bardzo  

m oim pytaniom , ale chętnie tłóm aczyli. N apis ten  

w śród zachw aszczonego pola, to tak naum yślnie  

zrobiony, żeby obcym pokazać, że chw astów po 

zbyć się m ożna —  u gospodarzy m iejscow ych  

chw astów ani na lekarstw o. C horzow skie to pole, 

pow iadają, na próbę zostaw ione. A  co to jest C ho- 

rzód, pytam  nieśm iało, lo  w y nie w iecie jeszcze, to  

pierw sza i najw iększa fabryka azotniaku i innych  

naw ozów azotow ych, Jedźcie zobaczyć, azotniaku  

dadzą w am chętnie na próbę i pouczą jeszcze jak  

nim  chw asty tępić - bo ten napis co w idzicie to jego  

dzieło . Zuch ten nasz a/otniak - chw asty tępi aż  

m iło. Pojechałem i jak w idzicie, m ógłbym i u sie 

bie różne figle na polu ow sianym w ypisyw ać, ale  

w ołałem  do cna zielska się pozbyć. A jeśli chcecie  

rady, to W am  pow iem : W czesnym  rankiem , kiedy  

św itać ledw o zaczyna, a rosa dobra jeszcze w list

kach, kiedy m łoda ognicha, 2, a najw yżej 4 listki 

w ypuści, idźcie na pole z w orkiem azotniaku nie-  

olejow anego i sypcie nie skąpiąc nieraz i 150 kg. 

na ha w ysiać w ypadnie, ale zaw sze się opłaci. Spa 

li on chw asty doszczętnie, bo na ich liściach sze

rokich, poziom o ustaw ionych łatw o się zatrzym a, 

zbożom nie zaszkodzi, a naw et pom oże, zresztą  

patrzcie na pola m oje i z nich naukę bierzcię. A zot- 

niak to zuch napraw dę dzisiaj już w iele jem u zaw 

dzięczam . Ten specjalny azotniak do niszczenia  

chw astów (nieolejow any) trzeba przez kooperaty 

w ę w prost z fabryki.

Gospodarz.

INFORMACJE ROLNICZE

ROLNIKOM POD UWAGĘ!

Eksploatacja krajow ych soli potasow ych prag 

nie polepszyć przem iał sw ych produktów , chcąc  

dać rolnikow i produkt m ożliw ie taki, jakiego  on żą 

da i potrzebuje.

C hodzi w ięc o zapoznanie się z opinją rolnictw a, 

do jakiej grubości m ogą być ziarna w przem ielo 

nym  naw ozie potasow ym (tak przy soli potasow ej, 

jak i kainicie) i czy prócz ziaren produkt w inien i 

m oże zaw ierać pew ną ilość pyłu.

Jednolitość przem iału w ażną jest dla rolnika  

ze w zględu na rozpuszczalność  naw ozu w  glebie, na  

rów nom ierny nasiew , a także ze w zględu na otw ory  

w  siew niku dla naw ozów  sztucznych i w  tym  ostc-^  

nim  w ypadku zachodzi obaw a, czy nadm ierna no - 

pyłu  w zgl. pył w ogóle nie będzie zapychał otw orów  

sie  w nika.

D la inform acji podajem y, że w dotychczaso 

w ym  przem iale znajduje się dość duża ilość pyłu, 

a ziarna m ają średnicę od pół do 3,75 m m .

N aszem zdaniem kw estja ta dozna najodpow ie 

dniejszego rozw iązania, jeżeli poruszy się ją na  

łam ach prasy, dochodzącej do najszerszych kół 

rolniczych.

Gosposie karmcie kury tranem

To będą więcej jajek nosić.

O statnie badania nad żyw ieniem  kur w ykazu 

ją, iż zw łaszcza w .  okresie zim ow ym dodatek tra 

nu do paszy pow oduje zw iększenie nieśności jaj. 

W pływ  tranu jest bardzo znaczny, to też zaleca się  

hodow com drobiu stosow ać ten system  przy żyw ie

niu. D odatek tranu do pożyw ienia kurcząt zw łasz

cza w czesnych jest rów nież bardzo pożądany, al

bow iem jest to doskonały środek przeciw krzyw i

cow y, krzyw ica zaś jest częstszym zjaw iskiem u  

kurcząt w czesnych w ychow anych w czasie niezbyt 

słonecznym . Stw ierdzono w reszcie, iż jaja kur, któ 

re otrzym ują dodatek tranu do paszy da  je w iększy  

odsetek zapłodzenia i łatw iejsze w ykłuw anie się  

piskląt.
  

TARGOWICA MIEJSKA POZNAN.

Urzędowe stwierdzenie komisji notowania ceo
z dnia 2 I. 1930 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi:

Bydło:
8. Stadniki:

a)  pelnom ięsiste, w yrosłe najw yższej 

w artości rzeźnie ...........• .................... 144—  150

b)  pelnom ięs ste m łode . . .................... 130  —  137

c) m iernie odżyw ione m łode i dobrze

odżyw ione stersze ........................................ 116

Jałówki i krowy

d) pełnom ięś. w ytucz krow y najw w artości  rzeźnie  j 146  — 156  

b) pełnom ies. w ytucz. krow y 'm niej dobre m łode naj.

w art, rzeźnej do lat 7 ............................................ 130 140

e) starsze w ytucz. jałów ki i krow y ...  IK *— 120

f)  m iernie odżyw ione krow y i jałów ki . IC O 120

g) licho odżyw ione krow y i jałów ki ....  000— ' 00

Opasy chlewie:

Cielęta

h) najprzedniejsze cielęta tuczne . . ■ ■ 190 2t0

i)  średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 174— 180

cl m niej tuczone cielęta i dobre ssaki . • 161 1/0

dl liche ssaki  140—150

Owce

j)  jagnięta tuczne i m łodsze skopy tuczne . . 130 132

k) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze

idżyw . m łode ow ce ..................................................... 116 123

l)  m iernie odżyw ione skopy i ow ce  H O 114

owinie

m ) pełnom iesiste od 120 do 150 kg. żyw . w agi 244— 258

n) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw . w agi 234-400

o) pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw . w agi 224-209

p) m ięsiste św inie ponad 80 kg . 210-222

q) m aciory i późne kastraty .....  200  —  600

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODOW ROLNICZYCH 

w POZNANIU.

N otow ania oficjalne z dnia 2 I. 1930 r.

100 kg. w  ładunkach w agonow ych parytet Poznań

żyto  ...........................
Pszenica  

Jęczmień  

Jęczmień brow. .
Owies . ......................................................
Mąka żytnia 65% z work. iUs  

Mąka pszenna 65% z work. . . •
O tręby żytne ...................................................
O tręby pszenne

23,30-50,20  

34.00  -  36,65  

23.75-24,70  

26,75— 29,75  

20,00— 22.00

55.00— 59,00  

15,75  —  16,75  

18,00— 16.90


